
U L R JE R  WARSZAWSKI.
D. 19. Czerwca. —  Rok 1849. 7g/£ 1 C H  Jutro, Śtej Florentyny Panny.

Wtorek. v f =  4 0  / »  Nów.

W  Zakonie X X . B ern a rd yn ó w , wybrani zostali: na 
Prowincyała, X. Dominik i ju iy ń sk i;  na Gwardyanów 
Klasztorów: X. Mateusz P a łc zy ń sk i,  w Sk ęp em ; zaś 
X. Ludwik Film nt, w Ra to wie: X. Adryan L igow ski, 
w Strzegocinie; X . Paschalis B ła że jew sk i, w Warcie; 
X. Juwenalia D oktorski, w Widawie; X. Korneli G ar-  
dowski, w Łęczycy; i X. Zefiryn Z arem bsk i,  w Role.

Reskryptem z daty I6/cs Maja r. b., w W a rsza w ie  
wydanym, N .  PAN ozdobić raczył Orderem Śgo A l e 
x a n d r a  N ew skiego z b ry la n ta m i.  Feldmarszałka-Po
rucznika Xięeia Felixa S zw a rcen b erg a , Prezesa Rady 
Ministrów i Ministra spraw zagranicznych Cesarstwa 
Austrjackiego.

Rada Administracyjna Król:Pols:, na przedstawienie 
Kom: R. P. i S., wydała Postanowienie tej treści: W ol
ność trudnienia się przez Starozakonnych zarobkami 
propinacyjnemi, Postanowieniem Rady Admio: z d .25  
Maja (6 Czer:) r. z. do końca miesiąca Czerwca r. b. za 
kreślona, przedłuża się tymże Starozakonnym na rok  
następny 184,/5o> to jest, odd. 19Czer: (1 Lipca) r. b., 
do d. 18 (30)Czerwca 1850, pod warunkami, obowiąz
kami i przepisami karnemi, przez powołane Postano
wienie określonemi.

JW W . Jenerał-Major B u tu rlin , wyjechał do Krako
wa; a Rj: Radca Stanu Xżę C zetw erlyńsk i, do Grodna. 
—  Z M oskw y  przybył do W a rsz a w y ,  Pułkownik  
Xżę F rusow , Fligel-Adjutant J. C. K. Mości.

Jutro, w Kościele parafjalnym P. M ARII, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo za pokój duszy ś. p. X- Mi
chała Toczyskiego, Proboszcza tejże Parafji; na które 
Familja, zaprasza Kolegów i Przyjaciół.

Jutro o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. Karmeli
tów przy ulicy Krako: Przedm:, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Bonawentury G arszyńskie- 
go. Naczelnika Archiwum Rady Administracyjnej; na 
które pozostała Zona »  raz z Dziećmi, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

Za pokój duszy ś .p .  Jana i Zuzanny z Wojciechow
skich Małżonków B ulakow skich , odbędzie się jutro
0 godz: lOtej z rana w Kościele X X . Augustjanów. 
żałobne Nabożeństwo, w czasie którego wykonane bę* 
dzie R equiem  (Kozłowskiego). Dla zaniesienia wdnlu 
tym modłów do NAJWYŻSZEGO, Opieka w imieniu 
trojga małoletnich Dzieci, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza.

Jutro o  godz: 9tej * rana, w Kościele Śgo K r 7,Y7,a , 
°dprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za pokój 
duszy ś.p . Franciszki z W ęglewskich stlizyn i. Senior
k i  Bractwa Śgo R o c h a ; na które pozostały Mąż, za
prasza Krewuych, Braci i Sióstr t e g o ż  Bractwa, oraz
1 rzyjaciół i Znajomych.

Dziś o godz: 3ciej po południu, na smętarzu Powąz
kowskim, pochowane będą zwłoki ś. p. Szymona G ó r.  
kiew icza, Członka Archi - Koofraternji Literackiej, 
zmarłego w 67m roku życia.

W tych dniach złożono na wieczny spoczynek z w ło 
ki ś. p. Stanisława Zagrobskiego, b. Kapitana b. wojsk 
polskich, zmarłego z Warszawie.

W dniu 12 b. m. garstka szczerych Przyjaciół,  od
prowadziła na miejsce wiecznego spoczynku śmiertel
ne szczątki ś. p. Edwarda Szeligi, współpracownika  
w Kantorze Informacyjnym, w samej sile w ieku , bo 
w 36 roku życia zmarłego. Równie krótka jak okro
pna słabość, wydarła go nam wtenczas właśnie, kiedy 
najmniej tego ciosu spodziewać się mogliśmy; kilka 
dni temu, zupełnie zdrów i wesół, a dzisiaj już w g r o 
bie!....Ten straszny wyraz u m arł!  jak grom piorunu, 
uderzył w serca wszystkich jego Przyjaciół i Znajo
mych; każdy biegł przekonać się, a zobaczywszy, je
szcze własnym nie w ierzył oczom; lecz gdy widok 
martwych zwłok Jego niedozwalał dłużej wątpić o 
smutnej rzeczywistości, każdy ze łzą  w oku i boleścią 
w sercu mówił: Cześć mu, (tył to zacny Człowiek!....
I na cóż tu próżno wyliczać jego przymioty'? czyż  
te kilka s łów  żalu i uwielbienia po zgonie Jego 
przez tyle osób wyrzeczone, nie są wyższemi nad 
wszelkie pochwały?....  Całe prawie życie ś. p. Edwar
da S zelig i upłynęło spokojnie i cicho; zdała będąc od 
Rodziny, chwile woloeod zatrudnień poświęcał P rzy 
jaciołom. He im by ł drogim, niech świadczy powsze
chny żal po jego zgonie, niech świadczą te łzy ,  co tak 
obficie świeżą jego mogiłę zrosiły, w dniu w którym 
mu ostatDią oddaliśmy usługę. Niech te s łów  kilka 
skreślone ręką Przyjaciela co mu zamknął powieki, będą 
ostatnim hołdem pamięci jego oddanym. M .R ad ...sk i.

Wczoraj, w obec J W. Jenerała Dehn, Prezydująeego 
w Radzie Adm: Królestwa, licznie zebranych znakomi
tych osób i obywateli, odbyły s:ę na placu N a d w i ś l a ń 
skim , przy spichrzu pod nazwą Śgo P i o t r a ,  doświad
czenia z narzędziami rolniczemi, które świeżo z Anglji 
sprowadził znany z zamiłowania rzeczy krajowi uży
tecznych, Piotr S tein keller. Zostawiając bieglejszemu 
rozbiorowi szczegółowy opis machin i robionych znie- 
mi d< świadczeń, z naszej strony mamy sobie za obowią
zek przytoczyć, iż Pan S tein keller  pojąwszy główną  
trudność przyswojenia krajowi ulepszenia obcej ziemi 
wypracowanych, sprowadził do dóbr Z oreck iih  i do 
W a rsz a w y ,  doświadczonego pracownika angielskiego, 
który umiejętnego obchodzenia się z machinami rolni
czemi dawał dowody. Wszakże i tutejszy pracowity 
rolnik przywołany przypadkowo do asystowania pró
bom, przyświadczył przykładem własnym, że przyło-



ż y w s z jr rękę tło p łu g a  belgickiego  lub szkockiego, do
kładność pob ity, z jej ułatwieniem połączą się. M iędzy  
liczneini machinami, szczególną uw agę w idzów zw ra 
cała sieczkarn ia  poprawnego system u, gra b ie  konne  
i p łu g  szkocki. Nieskończonej użyteczne ś- i  ru ry  g l i 
n ia n e ,  służące  do osuszania gruntów  m ok rych , tak 
zw anych sapów, zw racały  uw agę  uczonych agrono
m ów , i nie będziemy już wątpić, że kraj tutejszy w k ró t
ce z tego nader ważnego ulepszenia fabrykacji w y r o 
bów glinianych, obfite ciągnąć będzie korzyści. Będzie 
to  zawdzięczał P. S tein keller, jak tyle innych ważnych  
wynalazków , które ten zasłużony mąż krajowi p r z y 
sw o ił .

Podpisana, otrzym awszy na zasadzie upoważnienia  
Okręgu N aukow ego Warszaws:, pozwolenie do u trzy 
mywania K a n to ru  S tręczeń  G u w ern erów  i  G u w er
nan tek , o tw o rzy ła  takowy przy ulicy D ługiej N ° 5 7 8 ,  
w  drugim domu od rogu ulicy Bielańskiej; a mając już  
uzdatnionych G uw ernerów  Francuzów, N iemców, jak
rów nież  zdatne Guwernantki, oraz Bony, ma honor po
lec ić  się Szano: Publiczności, z zapewnieniem, iż żąda
niom Jej z wszelką gor liw ośc ią ,  zadość uczynić nie 
om ieszka .—  Aniela Z alew ska .

W  skarbonce N ° 3 I I ,  w Ogrodzie Saskim będącej,  
w  dniu 30  Maja, pomiędzy rozmaitą monetą, znaleziono  
papierek jeduo-rublnwy.

Obligacja cząstkowa z pożyczk i 150 miljonowej, o 
której zjedzeniu przez barana (w  Belgji)  donieśliśmy, 
b y ła  oznaczoną Numerem 2 3 7 9 /2 3 7 ,8 4 8 .

Znowu są smutne wy padki n ieostrożności: Andrzej  
G azicki, lat 20, czeladnik brązow niczy , i starozakon- 
ny Cukierwar M endel, lat 19, czeladnik blacharski, 
kąpiąc się w Wiśle, utonęli.

Gazeta angielska T im es, donosi o ważnem odkryciu .  
Jeden z obywateli wiejskich zasiał jęczmieniem część  
g n io tu ,  którą następnie kazał polewać p o m y ja m i  
% kuchni starannie ku temu celowi zbieranemi. Na tym  
gruncie  w yró s ł  jęczmień, k tórego  próbki jeszcze z ie 
lone, do redakcji Tim esu  nadesłane, są prawdziwie.fe-  
nomenalne. D łu gość  od gr u n tu ,  wyn&si 20  cali, a g r u 
bość kłosił ,  czy li  jego średnica p rzesz ło  '/z ca la .

Wczoraj jeszcze sprzedawano w ełnę na placu Kra
sińskich. O g ó ł  jej o k o ło  11,000 cent: wynosi.

I wczoraj jak w dniu onegdajszym pospieszyli cieka
w i Amatorowie dla przypatrzenia się w yścigom  kon
nym, odbytym  na polu M okotow skiem . Jeszcze bo
wiem z dnia pierwszego kursów , pozostały nagrody  
nierozegrane, a mianowicie w łościańska. T o  też te 
gon itw y  najbardziej urozmaiciły wczorajsze kursa, 
zwłaszcza kiedy miasto strojnych kurtek i k o lorow ych  
ręk aw k ów  żokiei, o w ych  koni trenowanych z mun- 
sztukami i siodłami angielskiemi, ukazały się proste 
gniadosze i kasztanki, k tóre zapewne dla zmniejszenia 
w agi,  oklep ty lko dosiedli dziarscy junacy w szarych  
kapotkach i św iątecznych czapkach. Z  d w ó c h  w ięc

zapaśników rozpoczynających kursa o c zw a r tą  nagro 
dę T ow arzystw a, rs. 60 , na klaczach gniadych, d o b ieg ł  
pierw szy  Michał D rop ia  ze wsi K orszewo, pobiw szy  
D aniluka  ze wsi Draźniewa.—  Do ubiegania się o tr z e 
cią  nagrodę T ow arzystw a, rs. 150, stanęły  w zawód  
konie rodu popraw nego w kraju zrodzone: Q u a d ra t 
o g ier  kasztanowaty, Barona K eiid la ; Young G om ez  
ogier  g n ia d v , l ir :  fT o łło w icza ; h a n g a r  o g ier  gniady,  
Hr: Ledóuhowskiego; i I d a  klacz kasztanowata, P .  
h iickjlel. Z w y cięs tw o  pojedyncze werst dw ie, odniósł  
G om ez  w 2ch min: i 4Smiu sek:, zostaw iw szy  za sobą  
Q u a d ra ta , L a n g a ra  i Idę. Nagroda przyznana W ła 
ścicie lowi Hr: ITo łlow iczow i.—  O p ią tą  nagrodę T o 
warzystwa z rs. 180, ubiegały  się konie poprawne zro
dzone w K rólestw ie: L ocom otive  i Young-Gom ez o- 
g iery  gniade. N iezw yc iężon y  dnia tego  G om ez, po 2- 
kroć w podwójnem zw y c ię s tw ie ,  pobiją sw eg o  zapa
śnika ze S ta d a  R ządow ego, przebiegając l* /z  w io r 
sty , w  pierwszym kursie w min: 2 sek: l9 ' /4 ,  a w d r u 
gim w min: 2  sek: 12 ‘/z. I ta również nagroda p r zy 
sądzona W łaścic ie low i Hr: W ołłow iczow i —  O szóstą , 
to jest o puhar srebrny będący nagrodą T ow arzystw a,  
wartości rs. 150, stanęły w szranki: Due (P ls/y  ogier  
kasztanowaty, Hr: Andrzeja Z am ojsk iego , i Q u a d ra t 
ogier  kasztanowaty, Barona K eudla . Piękny, m łod y  
D u c d 'Is ly ,  po raz p ierwszy idący w tych szrankach  
w zapasy, zwycięża Q u adra ta , w pojedynczym ku r
sie. przebiegając wiorst l 1/* w min: 2 sek: 17; a puhar  
srebrny staje się własnością llr:A ndrz: Z am ojskiego. 
Koń ten puszczonym zostaje Da rozegranie przez 150  
akcji, po z łp .  100 każda. Zaraz na miejscu zapisało się 
kilkadziesiąt przeszło  osób, k tórych  lista złożona do  
dalszego w pisu w.BiÓrze J W. Hrabiego w domu w ła 
snym na N ow ym  Sw iecie .—  O siódm ą  nagrodę Rządo
wą, puhar srebrny, wartości rs. 200 ,  u b iegały  się ko
nie poprawne krajowe, a mianowicie og iery  gniade: 
M y-L o rd , Hr: W o łło w ic za ; h a n g a r ,  Hr: Ledóchow  
skiego; i R edboy  (podwójny onegdajszy zw ycięzca) ,  
ogier  kasztanowaty, Hr: Adama K rasińsk iego . Z tych  
R edbo j pomny ooegdajszej s ła w y ,  zw ycięża  w p ier w 
szym kursie sw ych  ry.wali, stając przed niemi u mety  
w min: 2 sek: 13- W' pow tórnym  znow u biegu, staje 
do walki tylko z h a n g a re m ,  k tórego  rów nież  w ciągu  
2ch min: i 1 5 1/ 2 se l - z w y c ię ż a .  Puhar srebrny i w dniu 
wczorajszvm otrzymuje Hr: Adam K ra siń sk i.—  O sm a  
nagroda T ow arzystw a, puhar srebrny, wartości rubli 

rs: 100, pow ołała  do walki konie krajowe poprawne;  
z tych  stanęły : Q u adra t  ogier  kasztan:, Barona K eu 
d la ; L a ra  ogier skarogniady, l i r : K rasińskiego; Gold- 
II o j  ogier  kaszta:, Hr: W  o łłow icza , i R egu la tor  ogier  
gniady, stada R ządowego. W t e m  z w y c ię s tw ie  poje- 
dynczem o wiorst l ' / 2 , R egu la tor  staje najpierw szy  
u mety. B y ł  to jeden z najszybszych w ciągu dw ócb  
dni kursów, trw a ł ty lko min: 2 sek: 9 . Drugim  za nim 
b y ł  G old-boj, a p o n ie w a ż  konie R ząźowe nie biorą na-
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g ród  Tow arzystw a, przeto pubar  sreb rny  przyznany 
» został Właścicielowi Gold Boja, Hr: W  ołłowiczowi. —

Nakoniec o dziew iątą  nagrodę Tow arzystwa, rs. 45, 
znowu wysunęły  się konie włościańskie. Ośmielony 
pierwszem zwycięztwem Michałek Dropia, pomimo 
niebezpiecznej jak w takim razie nazwy swego rywala 
Joachyma Chyżego, zw ycięży ł go tak ie ,  dobiegłszy 
pierwej do mety prawie o połowę konia i odbywszy 
k u rs  ten 1 j i  w iorsty w min: 2 i sek: 53. Tak  więc i 
d ruga  nagroda rs. 45, dostała się Właścicielowi wil- 
czatego w ałacha.—  W ogóle wyścigi tegoroczne pod 
względem doboru koni, należały bezwątpienia do naj
świetniejszych odbytych  w Warszawie. Pogoda zaś 
dnia tego nie przestała sprzyjać do końca.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Kom: Z o fja  P rzyhylanka , Panna Ciem ska . PP. Jasiń 
ski i R ych ter;  po Kom: A nton i i A ntosia, Panna Ciem- 
ska  2 - k r . ) C ,  oraz Pan Szym anow ski.

A n g lja .—  7 imes potępia jak najmocniej in te rw en
cję Francuzów, i dowodzi, że po wzięciu R zym u, za- 
wikłania ważne nastąpić mu>zą.

A u str ja . —  Z K rakow a  donoszą pod dniem 12 b. m., 
ze N. C E s A R /  Wszech R ossji ,  w towarzystw ie J. C. 
W . W. Xięcia K o n s t a n t e c o  M i k o ł a  j e w i c z a  , i JO. 
Xcia Paskiewicza, i innych dostojnych osób, p rz y b y ł  
tam że .—  Kwatera g łów na armji austrjackiej w Wę- 

 ̂ g r z e c h ,  ciągle stoi w P reszburgu.
F rancja . P aryż  12 C z e r : .—  Spokojność w P a ry 

żu nie została zakłóconą. Ijiczne gromady zebra ły  się 
na placu zgody, i ko ło  pałacu T u ileries, oczekując 
ty lko  na wypadek posiedzenia. Minister Lacrossesain 
żąda w imieniu gabinetu, by deputowani w biurach na
tychmiast mianowali komisję dla zbadania aktu o sk a r
żenia, przedstawionego wczoraj przez Pana Ledru- 
Rollin. G randin  p y ta łg ó r n e j  lewej, czy myśli wy. 
konać swe g roźby . P io tr  Leroux  odpowiedział mu na 
to, że górna lewa nie myśli uciekać się do oręża, ale 
o pó r  stawi w drodze prawnej.  D ufaure  w energ icz
nej mowie oświadcza, że rząd  jak najsilniej opierać się 
będzie wszelkim pośrednim środkom przymusu, p rz e 
ciw większości zwróconym. D a ru  w imieniu Komisji 
składa sprawozdanie o akcie oskarżenia. Komisja ta 
jednomyślnie przeciw owemu aktowi oświadczyła się, 
robiąc uwagę, że Zgromadzenie dotąd jest w zgodzie 
z władzą w ykonawczą. Canel pyta gabinetu, czy po 
zdobyciu Rzymu przez F rancuzów, zechce wywierać 
Wpływ przymusowy na Rzymian co do w yboru  przez 
nich formy rządu. Odilon-B arro t z goryczą odpiera 
energicznie wszelkie podobne przypuszczenie. L edru  
Rollin  oświadcza, że nie myśli o agitacji ale żąda zło 
« n ia  dokumentów, aby kwestję odroczyć. Gabinet 

ziś ma większość ale i Pan G u iz o t  miał ją w r. 1S48. 
^  acqueville, Minister spraw zagr ; dowodzi, że w iado

mości o klęskach F rancuzów  w Rzym ie, są przesadzo
ne; na poparcie odczytuje następne telegraficzne depe

sze: 1) 5go h m. wieczorem o godiinieflej z g łów nej 
fcwUery * F i'la  S a n tin i: >> W czoraj rozpoczęto r o 
botę przekopów, 2 baterje ogień rozpoczęły, p rz y b y ł  
53 pu łk  linjowy.”  2) Z 6go b. m. r a tu :  »Noc była  
spokojną, zajmowaliśmy się ciągle umocnieniem pozy
cji orzez nas zaję tych.” Przy  odejściu poczty. Z g ro 
madzenie jeszcze nie g łosow ało  nad aktem oskarżenia. 
—  Opozycja odstąpiła przez noc od zamiaru za wichrzeń, 
a wróciła na stanowisko prawne. Powodem tego 
jest życzenie opinji powszechnej, która pragnie zmia
ny gabinetu, ale niecbce wstrząśni^-ń. _  Zdaje się oie- 
zawodnem, że Neapolitańczycy i Hiszpanie wkroczyli 
w granice Rzymskie na nowe; 3 go b. m. spodziewano 
się ich w F e/etri.—  W ed ług  listów z A nkony, o k rę 
ty  wojenne francuzkie zawinęły do tamecznego por tu ,  
a na muracb A nkony  ma już  powiewać flaga francus
ka. Zapewne municypalność chciała w ten sposób u- 
niknąć zajęcia miasta przez A m tr jaków . Czekać nale
ży potwierdzenia tej wiadomości.—  Tymczasowo do
wództwo armji alpejskiej oddano Jenerałowi dywizji 
M agnan. Lesseps 16go b. m. ma stanąć przed radą 
stanu, dla usprawiedliwienia postępowania swego. W e 
d łu g  Siecle , P. Lesseps sam tego zażądał. —  Pateotti, 
S ekretarz  Kardynała Antonelli, p rzy b y ł  tu z depeszami 
z G aeta. —  Wczoraj zw łok i Marszałka Bugeaud, 
przeniesiono do hotelu inwalidów. Rząd postanowił 
wznieść mu statuę marm urową w Muzeum fF ersal- 
skiem .—  Członkowie Zgromadzenia należący do g ó r 
nej lewej, podpisali i wydali odezwę, w k tórej oskar
żają rząd, o znieważenie ustawy; inne organa te 
goż stronnictwa podobneż odezwy w ydały .  Podobno 
rząd postanowił pociągnąć wszystkich ,k tórzy podobne 
odezwy podpisali do odpowiedzialności sądowej, jak  
ty lko  ukończą się rozpraw y nad aktem oskarżenia, 
przedstawionym przez Pana L ed ru  Rollin.

Niemcy- —  Gabinet w F rankforcie  otrzy mał z P a 
ry ża  dokumenta, dowodzące związków Pana L edru-  
Rollin  z nieinieckiemi dem okratam i.—- W  A lsen  spo
dziewają się przybycia floty angielskiej i szwedzkiej, 
k tó re  tam zajmą stację.

fF ło ch y .—  W e d łu g  wiadomości z dzienników w ło 
skich i francuzkich, R zym  b ron ił  się jeszcze w dniach 
6 i 7 b. m. W  dniu 4 b. m. widziano silny s łup  ogni
sty pomiędzy Kościołem Śgo P i o t r a  a M 'alykanem , 
sądzą, że to pożar granatami francuzkiemi wzniecony. 
W dniu 5 Rzymianie wykonali wycieczkę, w celu spa
lenia mostu na Tybrze, u trzym ującego komunikację 
F rancuzów , ale ich odparto. W  dniu 4 b. m. F ra n c u 
zi wzięli A w en tyn , P a la tyn , Celio, Kolizeum  i Kościół. 
S ta  Brisca; forpoczty ich s tały  na dawnem Forum, t e 
raz Campo Faccino. P ierwsza dywizja była już  w e
w nątrz  muru opasującego; druga na praw ym  brzegu  
T yb ru  od bramy Pancratio  do bramy del Popolo. Za

jęcie M onte Pincio  daje Francuzom pewność zwycięz- 
twa. Miasto może bronić się jeszcze do 14 b.m., jeżeli



«p ór  dobrze kierowanym będzie. W dniach 3 i 4 b. m. 
Rzymianie stracili  do 1000 ludri w zabitych i ranio
nych.  Tryu mwi row ie  postanowili podobno w ostatnim 
razie przenieść stolicę rządu do zamku Sgo A n io ł a , 
k t ó r y  mocno ufortyfikowano,  i tam się jeszcze bronić.  
Mowia,  że część okolicznych domów w tym celu zbu
rzoną zostan>e. W ostatnim liście t ryumwirowie obja
wiają swe zdziwienie Panu Oudinot, z powodu niezgo
dy pomiędzy nim a Panem Lesseps. Na to Oudinot od 
powiedział ,  ze Kesseps jest odwołanym, i że on sta
nowi.  Ijf-ssfps w ostatnim swym liście do t ryum- 
w i rów  donosi ,  ze wiezie układ z niemi zawarty do 
raty likacji do P a ryża , że on miał instrukcje do zawar 
cia go.  Fliszpańskie wojska dotąd nie biły się nigdzie; 
s łużą one tylko do reprezentowania bezczynnego Flisz- 
pan j i .— Przez A ugsburg  listy z R zym u  dochodzą do 
6  b. m., a z Civita P ec th ja  d » 7 b. m.: Rzymianie do 
t - j  pory bronili się przeciw [ ' ' rancuzom z korzyścią.  
W  dniu 5 b. m. Francuzi wybiwszv działami wyłom 
pr zy  bramie SanPancrnzio, przypuści l i szturm,  ale ich 
odpar to  t r zy  razy,  j Włosi  zostali panami wyłomu.  
W końca walczono kolbami i pałaszami. W e d łu g  dzien
n ików genueńskich,  w francuzkietn wojsku ma pano
wać zniechęcenie: Oudinot miał się cofnąć do Pata, i 
zażądać 6-dniowego zawieszenia broni.  W dniu 7 b. 
jn. przvsz ły  mu posiłki,  32 pułk piech- ty i haterja dział 
J 2  i 24-funtowych.  Austrjżcy zbliżają się, a nienawiść 
do Francuzów tak wielka w R zym ie , że lud niższy 
woli  o tworzyć bramy Au; t r jakom.— R zym  wewnąt rz  
jest zupełnie spokojny.

Rozmaitości.—  Z powodu odbywających się wyści
gów  konnych ,  nieodrzeczy będzie wspomnieć o tych 
z  koni, k tó rych podanie albo historja,  pamięć nam za
chowa ły.  Do liczby takich należą: Czwórka rydwanu 
słońca A pollina , bajeczny Pegaz poetów,  Koń spizo 
w y  z tysiąc nocy, B u c /fa ł  Alexandra Macedońskiego,  
R ossinanta  Don Kiszota,  koń K aliguli, k tó ry jadał  
p r z y  złotym żłobie,  e t c . — Radca honorowy Lewen- 
stim , okazywał  na posiedzeniu Towarzys twa  Ekonomi
cznego w P etersburgu , próbk i  złota z K aliforn ji. 
(znane jest w Warszawie) .

P RZY JE CH  ALI do W 4RSZAWY.
Bajknw ski Józ: 01>y= z W rzeszezow a n r 584; Czudowski Michał 

Sekr: Koleg: z Rossji n r 1346; Chudzyński Pel: Ohy:r. S terdyni nr 
471; Dąbrowski Fel: O b y  z bisow a nr 1768; Filipow icz W aodalin  
Sztabs Kap: z Białegostoku nr 556; Gołuchowski Sew: Oby: z T a r 
now a n r6 2 5 ; Górski Jan Oby:* W oli Pękoszewskiej nr 613; Górski 
Tom: Ob: z Gub: W ołyńskiej n r 1822 Jezierska K arolina Hr. z Ryk 
lir 135S; Jabłonow ski A rtu r Xźę * Gub: W ołyńskiej; Kraszewski 
Alex: Podporu: z B iałegostoku nr 556; Lasocki Rom: O by: z Siei unia 
n r 601; M ałachowski Gustaw H r.z Drezna n r 415; Stadnicki Juljusz 
Hr. z Osmolić nr 613.

d o k ie s ie d a .
wielu rekomendowanych sztucznych zębów, naj

miększą dotąd wziętość mają w uczonym świeeie, tak

zwane Zęby Osanore de P aris. P rzejąwszy podczas 
pobytu mego w P ar yż u ,  najnow szy system  tychże, 
jako powszechnie chwalony,  i zaspakajający wszelkie 
życzenia,  przyrządzam takowe na mniejszą i większą 
skalę i ce ny .—  Tyle  poszukiwane Łyżeczki zębowe, 
które czyszczą i konserw ują  zęby , doskonalej niż 
szczotki i t- p-i na nowo udoskonaliłem, i są na różne
ceny.  J.  Marja N eum an, uprzywil :  Dentysta,  Krako:
Przedm: N° 426,  wprost  handlu Win Spiskiego.

W czoraj wieczorem, biedna P rzekupka, siedząc przy handlu 
■W. D obrycza, zgubiła w pap ierach  ZLP: 200. Łaskaw y Z na
lazca raczy takow e oddać do handlu W incentego P ie trzy k a , za 
nagrodą, jeżeli takowej ządac będzie.

POJAZD na leżących reso rach , poczw órny, fa
m ilijny, z ty łu  koziołek na huśtaw ce, zdatny do 
m iasta, ja k  najmocniej zbudow any, z fab ryk i w ie
deńskiej B randm ajera, mało używ any, jest do n a 

bycia, z powodu wyjazdu, za um iarkow aną cęoę. Bliższa w ia
domość u Rządcy domu N r 2779, p rzy  ulicy A lexandrja (na
Sew erynow ie). .

W  Zaje/.dzie Białostockim , w pałacu dawniej hos- 
sowskich pod N r 608, przy ul: Bielańskiej, je s t 
do sprzedania STADNIK rassy ty ro lsk iej, lat dwa 
m ający. W iadom ość powziąść można u Szw ajca

r a  w bramie.
s SZORY czyli CHOMONTA angielskie, z p la tero - 
Łft wanemi srebrem  brązam i, jako  to : kinezam i, o b 

wódkami, kleszczami, herbam i (Praw dzie) na ko
ni 4ry", mało co używane, do sprzedauia u F ab ry 

kanta  Zaprzęgów- Nr 463, obok Ratusza.
Dnia 10 b. Ul. idąc za Procesją rano, na K rako:-Przedm :, zgu 

biono TABAKIERKĘ srebrną, p łaską, w yzłacaną. Znalazca ra 
czy oddać przy ulicy Chmielnej pod N r 15654 , za nagrodą 
*M|S\ BRYCZKA na 4cb resorach , zupełnie lekka , na

jednego lub paię  koni, zdatna na wieś do pola 
—r~ ; ui w W arszaw ie, w dobrym  stanie, je s t do sp rz e 

dania p rzy  ulicy Chłodnej Nr 927 4, gdzie fab ryka w yrobow  Ka-
niienuych. , . • i e

KUFY K maści sipahowatej ,  lat 5 mający,
ujeżd żo n y  dla dziecka, jest  do sprzedauia.
pl i iszą wiadomość powziąść można u Szwaj 

cara w" Hotelu Saskim.
\V dniu 18 b. m. zg inął PIES m ały, 3 miesiące sta 

ry , Z gatunku buldoków , cały  czarny , nogi ciemno- 
kasztanow ate, na piersiach  b ia ła  strza łka  aż do 

a fo ia*  m ordy, uszy i ogon obcięte; uprasza się o o d p ro 
wadzenie do handlu Żelaznego przy ulicy Długiej Nr 5 5 1 , za

n a g r o d ą  zł. 20. F 0R T E pjA N  młll0Ilj0Wyf F abryk i Buoholca, o 
pó ł 7ej ok taw y, w najlepszym  stanie, je s t do sprze
dania na Krako: Przedm:, naprzeciw  Sgo K rzyża,
pod Nr 404, w oficynie n a p ra w o . _________

~TFziś rano "ciepła stopni 11. W czoraj w południe 16.
W ysokość wody na W iśle stóp 4.
TEATR W IELKI. Dziś, Część O pery Przysięga. Balet lira- 

U n a  i
TEATR ItOZM:- Ju tro , L e k a r z  i  P ra w n ik . S z la c h la  c z y n 

szo w a  c zu li K łó tn ia  o w ia t r  (1s*y raz).
APPARACIKI galwaniczne, przez staw nego fizyka 1 uille t, p rze

ciwko Cierpieniom reom atycznym  i nerw ow ym , tudziez z wie im 
skutkiem  podczas grasującej epideiuji, w P aryżu zal*<’;' UC’ 
o a y c ia u J  Pik O ptyka M. W . Cena sta ła , sztuka p o h s . .  I • 2.

w Druk: K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 7 (19) Czerwca 184!).—  Starszy Ceuzor L. T- T n p ę ltn .


